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u> Wilnie we Srzodę dnia 29 Stycznia v. s. 18З0 Roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

Slankt-P etersburg  dnia  22 styczn ia .
(z Ruskiego Inwalida.)

Przez naywyższe dyplomata pod dniem iszym 
stycznia; Jenerał -porucznik,  Xiążę Gorczakow  2gi, 
Naczelnik i6tey  dy wieyi p ieszej ,  mianowany ka­
walerem orderu ś. Xią& ęcia W ło d z im ie rza  2giey  
hlassy; Jenera ł -maior ,  B r in k e n , «darowany, zna­
kami orderu  3. A n n y  iszey klassy , Koroną Ce­
sarską ozdobiooemi. Mianowani  kawalerami  te­
go?. orderu  iszey klassy: Jenerał -maiorowie:  Na­
czelnik 5tey  dywizyi  ar ty l leryyskiey R saułow  
iszy; Dowódzca iszey brygady Зсіеу dywizyi hu­
zarów M u ra w jew  2gi; Dowódzca 2giey brygady 
5tey dywizyi ułanów Szerem ietjew  iszy; Dowódz­
ca Зсіеу brygady lgtey  dywizyi  pieszey Rogow ­
ski iszy.

— Inspektor poczt, rzeczywisty radca stanu, 
B oliw a-D obrow olsk i, miano wany kawalerem o r ­
deru ś. S tan isław a  is ze y  klassy.

— Przez nay wyższy ukaz pod dniem 17 g ru ­
dnia r .  z., za wysłużenie więcey dziewięciu lat w u- 
rzędowaniach e lekcyynychj  mianowani  kawalerami  
orderu  ś. W ło d z im ie rza  4te y  klassy: Gubernator  
Cywilny Miński  Rzeczywisty Racica Stanu Gie- 
czewicz) Marszałek Guberuialny Miński  O sztorp ; 
Marszałkowie : gubernia luy , słubodzko-ukraiński 
Al*xander  W rern ie ip j sędzia sądu powiatowego 
ieiniriskiego rotmis t rz  Slełan B om bazy-D ąbrow ­
ski-, radca honorowy,  sędzia powiatu lebiedinskie- 
go Pio t r  K rasow ski) marszałek powiatu suraż- 
skiego guber.  wi teb.  Igo. K udzinow icz; sędzia są­
du powirtowego starobielskiego АІеху R utkow i 
assesor tegoż sądu sekr.  koli. S yka łó w ; assesor są­
du ziemskiego mobilewskiego guber .  podoiskiey 
Dyonizy K a m iń s k i ; Deputaci Zgromadzeń szla­
checkich : smoleński Tymot.  J a g a n o w)  słobudz- 
ko-ukraiński  A lfie ro w ; witebr Joachim B o h ia ty ń - 
ski) Sprawnik ziemski ielniński gub. smól. Andrzey 
P u t i a ta ; sędzia sądu pow. ziemskiego reiestr .  
koli. Józef Brzostow ski) prezydent sądu g łów ne­
go 2go d- par lamentu gub. witeb. Alexander  h e -  
nisław ski, dzia sądu powiat,  rzez у ekiego C yp ry -
an C zechow icz>, deputaci Zgromadzeń szlachec­
kich  : witeb. Klemens  K a ra fa -K o t b u t l , Stefan 
J lryn iew sk i  i Ignacy P łoniakiew icz) podkomorzo­
wie: powiatu surazskiego Maciey B ahoza  i dry* 
sieńskiego Józe f  K o r s a k ; sędzia sądu graniczne­
go lityńskiego Michał  P etrenko-R adziiew ski)  M ar ­
szałek drohicyriski Onufry Pieńkowski.

— Przez rozkaz dzienny pod dniem 19 sty­
cznia : Czarnomorskiemu 1 mu połkowi  pieszemu 
Kozaków, za okazaną waleczność w przesałey woy- 
nie przeciw Porcie Otlom^ńskiey , N а у m i ł o ­
ś c i  w i e  у darowana iest chor г w z napisem:
za  odznaczenie się w dniu  2y 1? л а  i 828 roku f 
p r z y  rozbiciu tu reck iey  flo ty lli pod  Brahiłow ern.

— Przez rozkaz dzienny z dnia 20 stycznia: 
zostali mianowani N a cze ln ika m i d yw izyy  pieszy ch : 
Naczelnik i 5tey dywizyi pieszey , J e n e r a ł - P t r u -  
cznik N abokow  iszy, Зсіеу grenadyerow.  na miey- 
sce Jeuemf-Adiutanta Chrapowickiego  Igo; D o ­
wódzca 2giey brygady Зсіеу dywizyi grenadyerow,  
J en e ra ł -M a io rF risz , ; 5tey pieszey;Dowódzca iszey 
brygady 2giev dywizyi pieszey , Jenera ł  - Maior 
B ern ikow  iszy, Dowódzcą leyb gwardyi  pólku f in ­
landzkiego; Dowodzący pozostałem! w S t-P e te r s ­
burgu  t rzeciemi  batalionami gwardyi  , zostaiący 
przy  iszey gwardyyskiey dywizyi  pieszey Jeue-

rs ł -Maio r  N ieiełow  3c i , Dowódcą iszey brygady 
2giey dywizyi pieszey.

— J.  U. X.  D. G olicyn , woienny Jene ra ł  G u ­
bernator  Moskiewski,  przyby ł  do tuteyszey stolicy.

(J. d .S .P . )

A rm e n i w ln d y a c h .
Z K a lku tty , morzem, przez Angl ią i Szwe- 

cyą,  otrzymano następujące wiadomości pod dniem 
18 i 20 marca, 1829 roku. *)

Przez kommunikacye z Nay wyższym diece- 
za lnym w Gruzyi  i Georgii  mieszkających A r -  
menów Arcybiskupem N e rse se m , osiedlony w  
lndyach  lud armeński ot rzymał wiadomości, iz 
starożytna A rm e n ia , Ghaństwa: Nachiczewańskie 
i Erywańskie,  oraz Eczmiadziriska świątynia ka te ­
dralna, iuź i 5ście wieków exystuiąca, nabyte zwy- 
cięzk/m orężem, wre8zły w granice Rossyi. W s z y ­
stkie stany, przepełnione nayżywszem uczuciem 
wdzięczności ku Stwórcy świata,  za zesłane do- 
brodzieystwo, postanowiły wspaniałą uroczystość.

W  świątyniach, w dni  naznaczone, odpra­
wiano mszą ceremonialną i modły, z przyklęknie- 
niem, za zbawcę Armenii ,  C e s a r z a  J egomości ,  N i ­
k o ł a j a  P a w ł o w i c z a  i za cały Dom Nayiaśuieyszy. 
Zasyłane były  gorące błagania , aby pod obroną 
N a y  w y ż s z e  у prawicy szczęśliwą była Rossya 
rażeni z Armenią,  którey pomyślność iest nieroz- 
dzielna z Cesarstwem. Urocsystość tego pożąda­
nego wypadku przejęła w ln dyach  zapałem wszy­
stkich mioezksńców i każdego z Armenów;  
pałnią oni jednomyślnością i przywiązaniem ku swo- 
і е т и  n ox vem u  M o n a r s z e . Przy tym, zwłaszcza A r ­
meni maięUiicysi, karmią się nadzieją, iż ze swoie- 
mi familiami i majątkiem osiądą w Rossyi i w p ro ­
w in c j i  Armeńskiey.  Starodawny E czm ia d zin  i  od­
wieczny A r a r a t  są łonem ojczyzny Armenów:

W  K alkucie  , oraz w innych raieyscach za­
ludnionych i w miastach indyyskioh zostały przez 
człekolubne Towarzystwa założone szkoły i d r u ­
karn ie .4 Uczą w nich ięzykow: armeńskiego,  an ­
gielskiego, bengalskiego , łacińskiego i perskiego, 
oraz różnych nauk. Teraz,  na żądanie zgromadze­
nia ludu armeńskiego,  Konsul  Szwedzki wysłał  
z K a lk u t ty , z listami i xiążkami  , iednego zna­
komitego ucznia,  Armena z wyższego stanu, 
nazwiskiem A w ennesiana , który,  w moskiewskim 
armeńskim Ins ty tucie Łazarewych poznawszy li­
tera turę rossyyską, może, z czasem , być pożyte­
cznym w Indyfich nauczycielem ięzyka rossyyskie- 
go. Młodzian ten, umiejący ięzyki: armeński ,  an ­
gielski, bengalski,  perski i w części łaciński,  przy­
by ł  do Moskwy i już został umieszczony w  a r ­
meńskim Łazarewych Ins tytucie ięzykow wscho­
dnich.

Z kalkuckiey-drukarni  armeńskiey wyszło w iele 
xiąg  w języku angielskim i armeńskim,  a w nowo 
wy drukow anych dziełach zostały umieszczone od­
dzielne ar tykuły,  przesłane z Rosągri, iz lud a r m eń ­

s k i  zostaie pod N a y w y ż s z ą  opieką w P a ń ­
stwie; do nich przyłączono różne szczegóły p ier ­
wiastkowego zamieszkania Armenów w Rossyi,  
tudzież o stopniowem ich rozmnożeniu się po za­
pewnieniu  im pomyślnego sianu. Od czasów Cara  
A  1 e x  e g o M i c h a y ł o w i c z a  i P i o t r a  
W . ,  ілко też za następnych Monarchów’, były  u- 
dzielane dyplomata C e s a r s k i e  Nay wyższym

*) P rzes ła li do R ed a kcy i g a ze ty  m oskiewskiey 
P P .  Łazarew ow ie.



Patryarchoro,Arcybis!cnpomdyecezaInym i na rzecz 
zgromadzeń armeńskich,  w różnych prowinc jach  
i miastach.

Bardzo t rudną iest rzeczą mieć częste kom- 
munikacye z K a lku tty  z osobami, żyiącemi w Ros- 
syi. Droga z Indyy niebezpieczna i datek.»: z K al-  
k u t ty  do Anglii  lub Szwecyi przejeżdżają na o- 
krę tach,  należących do tych dwódi  królestw; po- 
tym z L o n d yn u  w pro s t ,  albo przez Sztokohn} do 
Si.  P etersburga . Żegluga zależy od łaski niestate­
cznych żywiołów, i podróż często t rwa miesięcy 
sześć lub więcey.  (G. S. P.)

K r z e m i e n i e c .
Dnia i i  stycznia i 85o r. miasto nasze ponio­

sło wie lką  i nieodżałowaną stratę. Doktor Karol  
K aczkow sk i ,  Członek różnych uczonych T o w a ­
rzys tw,  zaszczycony zaufaniem Wysokiey Kom - 
missyi Oświecenia Publicznego w Króles twie Pol ­
ek iem, wezwany na Prcfessora Medycyny p rakty -  
Czney do Uniwersytetu Warszawskiego,  opuścił  
to mieysce, w klotem się wychował,  w którem go 
poźniey powszechny szacunek, cześć i miłość o- 
taczały.  Długo nie mogliśmy się oswoić z tą my­
ślą, że st rac imy opiekuna naszego zdrowia, tak b ie ­
głego i gorliwego, ze stracimy przyiaciela, tak go­
towego do wszelkich p rzy s łu g , iakich po nim 
przyiaźń i ludzkość wymagały.  Lat  dziewięć c ią­
głego z nami  przebywania,  liczne choroby, k t ó ­
re  w tym przeciągu czasu niemal każdą familią 
t rap i ły ,  różne przygody i okoliczności, w- których 
nie iedna z osób składających tuteyszą publiczność 
znaydować się mogła , okazały nam dostatecznie 
jego sztukę, rozwinęły  iego duszę. Z t rwogą my­
śleliśmy, i myśleliśmy słusznie , że człowiek taki 
nie ła two zastąpiony bydź może. Te  myśli, te u- 
czucia by ły  tak wspólne, objawi ły się sposobem 
tak  jawnym,  tak p ięknym, że ostatnie chwile po­
b y t u  Kaczkowskiego w Krzemieńcu,  równie iak 
dla niego, tak i dla nas pamiętnemi zostaną.

Dom iego, na wiele dni przed wyiaz<ism> o* 
biegal i  ubodzy i chorzy, ,  przywykl i  oddawoa znay- 
dowae skuteczny ra tunek i pomoc tak chętną. 
Traci l i  oni swego dobroczyńcę,  i w ostatnich ch w i ­
lach cisnęli się ieszcze do drzwi  iego w tem bo­
lesne m przekonaniu ,  że już dla nich żadne serce 
tak  szczerze otwar te nie będzie.  Młodzież tuteyszą, 
k tó rey  był  tak bezinteresownym i wyrozumiałym 
przyjacielem licznie zebrana w domu iego żegnała 
go ze łzami. Nauczyciele i Urzędnicy złożyli mu 
piękny podarunek na znak szacunku, przyjaźni i 
wdzięczności za to wylanie się, ziakiem zawsze go- 
tow by ł  ra tować ich  zdrowie w razie choroby, 
pocieszać ich serca w st rapieniach,  często od cho­
ro by  dolegliwszych i cięższych. Nakoniec zna­
komici  obywatele,  w tem mieszkający mieście, na 
publ icznem zgromadzeniu na ten cel zebranem o- 
fiarowal i mu kosztowną pamiątkę,  ofiarowali spo­
sobem, k tó ry  iey wartość stokrotnie powiększył.  
Otoczyły go m a t k i , oycowie, przyjaciele i mło­
dzież: wszyscy obowiązani, wszyscy przeięci wz ru ­
szeniem, wszyscy pamiętni  tych chwil  bolesnych,  
w  któ rych wyglądali  iego przybycia , w któ rych 
sama obecność łagodziła ich  boleść i zmnieysz^ła 
obawę.  W  tenczas iedna z naypowaznieyszych Da\m 
wskazała mu dar ,  roaiący mu na zawsze mlzięcz- 
czność przypominać,  a młody obywate l  i przyja­
ciel Kaczkowskiego piękną i rozrzewniającą p rze ­
mową,  żal mu wspólny tłumaczył;  potem czytano 
wiersze,  słuchano iego skromney i wymówney od­
powiedzi;  a powszechne rozrzewnienie,  łzy ze 
wszystkich  ocz płynące,  nadały tey chwil i  taką 
powagę,  laką uroczystość, iż nie było nikogo, kto- 
by sobie nie winszował,  że widział ten moment ,  w 
k tó ry m  prawdziwy przyiaciel  ludzkości, tak go­
dnym serca swego sposobem uczczony został. T a ­
kie  same rozrzewnienie powtórzyło się raz ieszcze 
p rz y  ostateczriem rozstaniu. T łu m  ludu zebrane­
go po ul icach tkl iwemi odgłosy błogosławieństw 
i życzeń żegnał odjeżdżającego. Odprowadzało go 
kilkadziesiąt  osób za miasto, ostatnie toasty mięsza- 
ły  się ze łzami. Już  był  odiechał,  iuż był  cMeko, 
A jeszcze s łychać było głosy nayszczerszych ży­
czeń, które  się długo o uszy iego obiiać musiały.

W  oddaleniu się od nas Kaczkowskiego,  tę tylko,  
a to niemałą znayduiemy pociechę, że rnaiąc on te- 
rac obszerriieyszy okręg działania , może się wję .  
kszey liczbie naszych współziomków, pod wzglę­
dem nauki i pomocy, użytecznym okazać.

Mamy nadzielę, że skromność naszego przy­
jaciela wybaczy n a m , że ogłaszamy publicznie,  
iak toskosznych i bolesnych razem doznał wzru­
szeń, rozstaiąc się z nami. Każdy,  kogo interesiiie 
szczerość i prawda,  w uczuciach i myślach prze­
czyta ten obraz z zaięciern; a iak nam sło.iko b y ­
ło widzieć, że serca ludzkie gotowe są odpłacać 
wdzięcznością , prawdziwe i rzeczywiste zasługi, 
tak miło będzie ludziom zacnym i myślącym zna­
leźć utwierdzenie tey prawdy,  że nie ma innego 
sposobu zyskania powszechney czci i miłości, jak: 
zapomnieć osobie  i kochać ludzi.

Odessa dnia  i  styczn ia .
W r ó c i ł a  do nas ciepła pogoda; morze po­

zbyło się lodu, w nocy z dnia 29 grudnia ria 3o, i 
zrana tegoż dnia 5o , przybył  do nas z B u rg a su  
zafraktowany przez skarb okrę t z kulami  dzia- 
łowemi,  bombami i prochem.

— W  mieście naszem wszystko iest w stanie 
pomyślnym; w kwarantannach nic nowego się nie 
zdarzyło w ciągu t rzech dni ostatnich.

— P. Jenerał -Maior,  Lew Alexamłrowioz JSa- 
ryszk in , ofiarował do biblioteki Odeskiey 4o xią-  
żek, a P .  Assesor Kol legialny Spada  darował do 
te у że biblioteki 169 xiążek i k ilka ka r t  geogra­
ficznych.

— W  ciągu roku 1829, zaprowadzono i b a r ­
dzo znacznie rozszerzono w Odessie użycie sol- 
ników, osobliwie wapiennych, dla k t ó r y c h  doby­
wania został tu na początku roku, na prośbę zwierz­
chności, urządzony pierwszy wielki  apparat.  przez 
P. Rzeczywistego Radcę Sianu,  Alexego Iwano- 
w i cza М аіигоіѵа. T en  szanowny miłośnik nauk, 
pierwszy doradził  tu używać solnikóvv do lecze­
nia tknię tych zarazą, a to dwoma sposobem : a) 
napawaiąc bieliznę sołoikiem sodo-wapiennym i 
na noc obwiiaiąc w nię zarażonych; i b) sadząc 
cho ry ch  do wanien chloryoowych.  P. Noworos- 
syyski Jene ra ł  - Gubernator  w t jm ź e  czasie 
kotnmunikow ał redę lę medykom , w celu u- 
czynienia doświadczeń. Oczekujemy systematy­
cznego opisania prób, uczynionych w tey mierze; 
tymczasem słyszymy» że kilka z n ich bardzo się 
pomyślnie udało.

— D nia  4 s tyczn ia  —
W  mieście naszem, co się tycze zdrowia,  nie 

ma nic nowego; w kwaran tannie  ctasowey ieden 
zachorował,  a ieden umarł .

— Ki lku  z Człrtnków odesskiey Izby p o ­
wszechney opieki,  za pozwoleniem Zwierzchności,  
otworzyło dobrowolną składkę na zbudowanie,  
przy tuteyszey cerkwi  mogiłko w ey, domu o p a trze ­
nia ubogich , w którym na pierwszy r . z  zamie­
rzono umieścić 60 osób. Na ten zakład dobroczyn­
ny przyymuią się ofiary nie tylko w pieniądzach, 
lecz i w maieryałach budowloxvych. Myśl  p ier ­
wszą o tak pożytecznym proiekcie podała i- 
mienita obywaie lka odesska , Helena K !enow a} 
która przed śmiercią przeznaczyła na to 6000 r u ­
bli; dla tego, w zamierzoney budowli oddział ie­
den będzie się nazywał  Lfelrnow skim . Do tey 
summy Zwierzchność przyłączyła rew ty kap i t a ­
łu,  zebranego na zbudowanie cerkwi  na przed­
mieściu P e r e s y p ie , oraz znaczą ilość kamieni.  
W  końcu ro ku  przeszłego , oprócz kilku ofiar 
prywatnych ,  weszło na tenże przedmiot 444 r u ­
bli, odstąpionych przez mieszkańców O dessy , za 
kwaterowanie  u nich woyskowych,  or«z 1000 r u ­
bli od J W .  Pa lchery i  Jako wie w ny S a b a n itiew ey , 
Kura to rowie  toaiącego się wznosić zakładu,  uwia­
damiając z p rawdziwą wdzięcznością, o wspom­
nianych ofiarach,  upraszają osoby, pragnące p o ­
dobnym sposobem dopomagać ich przedmę wzięci ti, 
aby raczyły sdretsować s ę do Х.Иі  o t oiere ia^es to-  
ia  Sw iatenkow a, n którego znaydnie się dana przez 
Zwierzchność х і а і к а , do zapisywania ich ofiar»

(G. S. P .)



K iszenit w , dnia  3 s tyczn ia .
Nakoniec , dni я 5o grudnia roku zeszłego, 

skończyła się nasza i 4 lo dniowa kwarantanna, a 
z nią wszystkie nieprzyjemności,  wszystkie oba- 
w y , z przyczyny grassuiącey w mieście zarazy 
moro we у. Dzidki Bogu! O u dnia 2 przeszłego gru* 
dnia,  n ieb y ło  zadney śmiertelności,  i ostatni dzień 
ro ku  zeszłego oznamiouo wany został dziękczyn­
ne mi modły do Dawcy wszelkiego dobra. Pani-  
chidę  za zmar łych w $ey nieszczjg|liwey epoce 
odprawiał  Arcybiskup Kiszeniewsiti  i Chocłmski,  
wpośrzód licznego zgromadzenia ludu różnego w ie­
k u  i płci  obo iey , w obecności P.  Gubernatora 
cyw ilnego ,  tudzież urzędników woyskowych - i  
cywilnych.  Nayprzewielebnieyszy Pasterz,  z roz­
czuleniem uczcił pamięć zmarłych mową przez 
siebie mianą,  w którey takoż winszował żyiącyu»^ 
zlewaiąc na nich błogosławieństwo boskie i 11- 
twierdzaiąc w nadziei ku Opatrzności.

Żadne pióro nie może wyrazić uniesienia mie­
szkańców , k tórym dozwolono we w nęt rzney w  
mieście kornmunikacyi , którzy widzieli  dobrego 
Arcypasterza,  zwiastującego zbawienie.

Pierwszy dzień Nowego Boku leszcze bar- 
dziey ożywił  mieszkańców: spieszyli oni do świą­
tyń pańskich,  k tóre  przez cztery miesiące stały 
zamknię te i gdzie się nie rozchodził  żaden po­
cieszający głos wiar . O godzinie 10 zrana, dzwony 
ogłosiły przybycie. Ńayprzewieleboieyszego Arcy­
pasterza do K s i ed r y ,  gdzie też celebrowana prze­
zeń byłe Msza ś- wespół  z wyższem Duchowień­
stwem,  w obecn- sci tak P. Gubernatora cywilne­
go, A. J. Sorohuńskiego , ieko i urzędników woy­
skowych i cywilnych , wpośrzód licznie zgroma­
dzonego ludu.  Po  m s z y , Nayprzewielebnieyszy 
A rcy b i sk u p  w stosowney do te у uroczystości mo­
wie, jeszcze napominał  słuchaczów , ażeby nie rozpa­
czali o miłosierdziu boskiem i wpa ja ł  ufność w 
dobroć bożą. Pc*ym, zaniesione były  do Daw­
cy dóbr wszelkich dziękczynne modły , z p/zy- 
k lęknieniem,  a przy śpiewaniu długich lat N ay- 
JASN(EVSZEMU CfSSARZOiM J f.GOIWLOSCI І CbSARZO WEY 
J ev mości, oraz całemu Naviaśnieyszemu Domowi,  
dzwoniono we wszystkie dzwony.

W  dniu tym, P. Gube rna to r  cywilny dał  0- 
bisd dla Nayprzew ielebnieyszego Arcy-Pasterza» z 
Duchowieństwem,  or*z dla urzędników woysko­
wych i cywilnych.  Dzień ten pozostanie dla nas 
wiecznie pamiętnym.  (G . S . P .)

K o n sta n tyn o g r  ad  (guber.polt.) dnia 20 g ru d n ia  r.z.
Dnia i 4 tego miesiąca, o godzinie 9, wieczo­

rem , w powiecie tuteys?ym powstała zawieia 
2 gwał townym wiatrem, która t rwała  do dnia 16, 
i w mieście K o n sta n ty  nagrodzie  napędziła kupy 
śniegu tak wielkie , iż zgolą nie można było w y ­
jechać. W  mieyscach zaś stepowych,  po wsiach 
i folwarkach tak pozanosiło domy,  chlewy i s l а у - 
nie, ze zaledwo widać było ich dachy. Po przey- 
ściu tey nadzw yc:.ayney zawiei, mieszkańcy mia­
sta i wsi okolicznych, więcey iak dwie doby, uprzą ­
tali śnieg z dróg i ulic. (G. S. P .)

jГу f l i s  dn ia  12 g ru d n ia .
Ze skutecznie wypełnionego obowiązku K o ­

mitetu,  ustanowionego w celu wynalezienia śrzod- 
kńw ku wyplenieniu chorób epidemicznych,  ua- 
b ż y  się spodziewać bardzo wainey korzyści dla 
tnie у 9--eg o krain ; nie powątpiewamy o tern, i w 
uczuciu naygłębszego uszanowania dla pieczołowi­
tych srzodków Rządu,  ośmielamy się uczynić na- 
stępóiącą Uwagę:

W  ogól m ści, k r a y  zakaukaźki,  pod wzglę­
dem geograficznym , stanowi południową spadzi- 
stość gór K a u ka z  kich) ogólny tuteyszego kl imatu 
charakter ,  jako zwyczaynie wszystkich roieysc gó­
rzystych, z-leży na tern, iż góry i ciągnące się od 
rich wyniosłości równe, zachowując wielki chłód 
V1 powiet rzu,  nie zawierają w otaczaiącey ie a t ­
mosferze takich  części , k tó re  widocznie szkodzą 
organizmowi człowieka ; przeciwnie zaś doliny, 
wystawione na skwar l iw y upał,  i nieochładzane 
zdrów emi wiat rami ,  widocznie ogłabiaią c i a ło ,  a 
przez to zmniejszają siłę różnych funkcyy organi­

zmu, z czego,powstałą główne choroby. K ra jo w ­
cy unikają ich, trzymając się przyzwoitego spo- 
snbu życia, używaiąc oraz pokarmu lekkiego i 
zawsze z umiarkowaniem;  któż z nas codzirń nie 
spotyka kiaśnol icycb Gforgiane!'  w T yflissie , ple- 
czystych, z s/.yiami pełnemi?

N^yniezdrowszemi w tutćyszym kra iu miey- 
scami są: ргоѵуіосуа armeńska,  K a ra b a ch , obwód 
K hzaw efpo lski i rzeka C hrom a, z przyczyny wiel ­
kiego gorąca: Imerecya j Mingrel ia,  dla błotniste­
go gruntu.  Kecz godna uwagi, że mieysea te nie­
gdyś miały bardzo wielką  ludność; kwi tły,  a na­
wet słynęły,  iak o prześliczne i urodzajne krainy,  
gdzie życie poczytywano za jedyną roskosz; oto są 
przedmioty, które powinny zwrócić na siebie u- 
czoną uwagę badaczów. His to iya ,  nauczająca nas 
we wszystkich pożycia naszego czynnościach, i w  
ninieyszym razie wiele odkryje badawczemu u- 
myfłowi  , gdy ten roztrząśnie życie przeszłych 
przed nami pokoleń w tych kra jach , i zamieni 
przeszłość w obecność. 1Ы  wieków G re cy  
i Rzymianie trzymali  pod swoiem panowaniem 
terażnieyszą prowincyą Imerecyi,  zawsze mieli  tam 
kwitnące miasta, zyii z dochodów feoloniy, p ro ­
wadzili handel  rozległy ! J ak ie  wielką i bogatą 
ludność zawierała Armenia  w  dzisieyszey pro-  
wincyi Arm eńsk ie j  , w którey przez ki lka wie­
ków był  punkt  śrzodkowy sił iey i czynności* 
G a n ia  (Elizaѵл etopol) ieszcze niedawnemi czasy 
była naypięknieyszem , naywspanialszem miastem 
w  tu te jszym kra ju;  obwod K arabacha  i od n i e ­
go ciągnąca się do morza kraina,  stanowiły n i e ­
gdyś osadę nayiudnieyszą na południowcy pochy­
łości K a u ka zu . T ak i  ogólny rzut  oka na to, co 
upłynęło,  prowadzi do wielu wniosków rozumo­
wych.  ~ — ----- —  (G .S .P .)

K ercz  dn ia  i 5 g rudn ia .
W  ostatnich t rzech Ibtach postrzeżono tu  

znaczną odmianę w temperaturze.  Po dosyć dżdży- 
stey wiośnie, lato przeszłe było po większey czę­
ści umiarkowane ; raz tylko , dnia 6 lipca, t e r ­
mometr Reaumiura stał na 28й ciepła , i dwa 
razy: 22go i 2Ógo tegoż miesiąca, na 27й. Począ­
tek jesieni więcey zakrawał na dalszy cią^ lata,  
gdyż przez cały miesiąc wrzesień,  oraz w p ie rw ­
szych dniach października , termometr  , wśizód 
statecznie iasney pogody, w południu pokazywał  
od 20 do 24й ciepła.  Lecz dnia 6 października,  
wtedy właśnie,  gdy w tutejszym kl imacie nasta­
je umiarkowana i przyjemna pogoda, lunęły  de­
szcze ) z mocnemi i zimnemi wiat rami  , k tóre  
prawie ciągle t rw a ły  aż do głębokie j  iesieni; 
dowozy, z przyczyny popsucia się dróg, stały się 
bardzo ut rudnionymi . a przez to wiele zapasów 
znacznie podrożało. Termometr ,  dnia 24 paździer- 
nikA, spadł do punk tu  marźnienia, i pierwszy śnieg 
wypadł  2go listopada. Po tak nieprzyjemney je­
sieni, nastała również nadzwyczaj ranna zima. O- 
koło połowy listopada, kilka okrę tów,  które stąd 
wypłynęły  na morze A zow skie  , spotka wszy krę ,  
musiały wrócić do K erczu . Od dnia 20, nastały 
i tu ciągłe mrozy , a od 22 zaczęła zamarzać 
odnoga morska , i wkrótce cała zamarzła.  K i lk a  
statków , które wzięły ładunek dla odwiezie­
nia na morze C zarne , nie spodzianie zostały za­
t rzymane krą; dnia 11 grudnia,  zrana, mróz b y ł  
10й, a 12go і 4й. Jeżeli  się to przedłuży, wtedy,  
podobnie iak w dwóch przeszłych- latach , można 
będzie przejeżdżać do T am am i przez morze po 
lodzie. Trzęsienie ziemi, które dnia i 4 listopada, 
dało się uczuć w B essarabii, O d essie , C hersonie , 
E ka teryn o sla w iu  i innych  miastach, tu bynay- 
i n»ey nie była doznane; skąd t rzeba wnosić, І2 
kierunek iego był od południo-wschodt i ku p ó ł ­
noco-wschodowi , a nie od połunio-wschodu do 
północo-zachodu. ( G . S . P . )

A m e r y k a .
W ash ing ton , dnia 8 g ru d n ia  1829.

(Journal de St. Petersbourg.)
Poselstwo P rezy d en ta  S tanów  - Zjednoczonych

A m e r y k i  P ó łn o cn ey .
{Ciąg 2gi.)
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nosci, zwrócenie waszey uwagi na potrzebę popra­
wienia naazey ustawy, co się tycze wyboru Pre­
zydenta i Wice-Prezydertta. Założyciele naszego 
systematu rządu sami ją uważali tylko za próbę, a 
przeto mądrze zaradzili śrzodkom poprawienia іеу 
uchybień. '

Prawo obierania pierwszego swego urzędni­
ka zostaie przy narodzie; nigdy niebyło zamiaru 
obalania iego wyboru , bądź przez pośredni­
ctwo kollegiów elektoralnych, bądź przez działa­
nie poruczone w pewnych okolicznościach izbie 
reprezentantów. Doświadczenie uczy, że im licz­
ba ajentów , obowiązanych wypełniać wolą na­
rodu iest znacznieysżą , tym więcey naród- by­
wa wystawiony na zawiedzenie się w swoich ży­
czeniach. Niektórzy z tych ajentów mogą bydź 
niewierni : wszyscy podlegli są omyłkom. Póki 
naród może się sam tłumaczyć, poty iest pe­
wniejszym o siebie, poty lepiey iest dian czynić to
bez pośrzedników. e , c

Liczba kandydatów do prezydencji, i róż­
ność interessów, mogących wpływać na ich prawa 
do tego urzędu, mało  daią powodów do spodziewa­
nia się wyboru determinowanego w pierwszey in- 
stancyi; w tym razie elekcya iest przyznawana i- 
zbie reprezentantów, gdzie widoczna, że wola na­
rodu, nie zawsze może bydź znaną, lub ieśh iest 
znaną, może b-ydź na stronę usuwaną. Przez sposob 
wetowania Stanami, elekcya zawisła od з4 kresek, 
i często przytrafiać się może,iż iedna z nich bywa za­
przeczoną przez reprezentanta osobistego. Zaszczy­
ty i urzędy są w ręku kandydata zwycięzkiego. 
Ponowione kreskowania mogą odkryć, że los ele­
kcji,  zależy na wotum iedney osoby. A ta osoba, 
czyliż nie może mieć powodów do przydania pewney 
ceny temu wotum? Lecz, usuwaiąc wszelką nawet 
my j  skażenia, w tern przypuszczeniu,że prawość re­
prezentantów może bydz wystawioną na próbę po­
tężnych tentacyy, tvć wola narodu nie mniey sta­
tecznie iest wystawioną na zawiedzenie. Jeden błą­
dzić może przez niewiudomość życzeń swoich kon- 
slytuentów; drugi, i  przekonania, że obowiązkiem 
j f э iest słuchać tylko własnego zdania o zasłu­
dze kandydatów. Słowem, choćby wszyscy repre­
zentanci byli nieugiętey cnoty, i dobrze świadomi 
Życzeń swoich konstytuentów , podług teraźniej­
szego iednego sposobu obierania, często zdarzać się 
mole, iż mnieyszość weźmie górę w wyborze pre­
zydenta, a gdy tak iest, można się naturalnie spo­
dziewać usiłowań większości o sprostowanie tego 
smutnego skutku działała naszych instytucyy.Cho- 
ciażby 7pś nie wynikło żadne złe lego rodzaiu , z 
takowego skażenia tey zasady fundamentalney na­
giego systematu, większość rządzić powinna; nie 
mniey atoli pewna, że prezydent obrany mniejszo­
ścią nie może ш ке zaufania publicznego, które 
koniecznie iest mu potrzebne do skutecznego peł­
nienia obowiązków swego urzędu.

W  tern , podobnie iak we wszystkich spra­
wach publicznych, należy zostawiać iak naymniey 
przćszkud, mogących zayść w działaniu woli naro­
du. Usiiuymyż poprawić nasz systemat tak, iżby 
pierwsza magistratura krain nie była powierzana 
ładnemu obywatelowi inaczej, iak podług otwar­
tego wynurzenia życzeń większości.

Proponowałbym więc poprawę, zmierzającą 
do usunienia wszelkiey akcyi pośredniey w wybo­
rze Prezydenta i Wice prezydenta. Tryb tego mo­
je  bydź urządzony w ten sposób, iżby zachowaną 
była każdemu stanowi teraźnieysza iego przewa­
ga względna w wyborze, a można zapobiedz niau- 
zyteczoości pierwszey elekcyi, ograuiczaiąc dru­
gą do kreskowania na kandydatów, naywięcey gło­
sów, za sobą liczących. Zdąie się stosowną byłoby 
przydać do tey poprawy postanowienie, naks .mą­
ce ograniczać służbę pierwszego urzędnika do ie- 
dnego tylko terminu 4 ro lub Gletniego; w razie zaś, 
gdyby tego środka nie przyięto, dobrze byłoby roz­
ważyć, czy reprezentanci kongressu nie maią bydź 
uznanymi za niezdolnych do pełnienia wszelkiego 
innego urzędu.

Dopokąd wedle ustawy, członkowie Kongres- 
su będą magii bydź powoływagi do zajmowania

obowiązków zyskow nych i zaufanych, zawsze będą 
przed innemi obierani do piastowania urzędów, do 
których mogą się okezy wać zdolniejszymi od innych 
obywateli, a to bez żadnego zboczenia z toru, wy­
tkniętego przez obowiązek; lecz rząd nasz nabył­
by bez wątpienia wyższego stopnia czystości, gdy­
by oni byli wyłączeni od wszelkich urzędowari, pod 
rozporządzeniem Prezydenta będących, do wybo­
ru którego mogą urzędowie należeć. Natura łun- 
kcyy sądowniczych i potrzeba zapewnienia sobie, 
w inioisieryum i wyższych urzędach dyphenatycz- 
nych , ludzi , posiadających naywiększe talenta i 
naygłębsze doświadczenie w polityce , musiałyby 
zapewne bydź przyczyną pewnych wyiątków.

Mało może iest ludzi zdolnych przez długi 
przeciąg czasu, piastować urząd, nie dozwalając na 
siebie wywierania mniey więcey wpływu, uczuciom 
szkodliwym ścisłemu pełnieniu swych obowiązków. 
Nieskazitelność ich może bydź bezpieczną od wzglę­
dów czysto osobistych; ale są podlegli wpadaniu 
w nałóg oboiętności ku sprawom publicznym, a po­
błażania czynom, któreby oburzyły człowieka nie­
doświadczonego. Urząd piastowany u ważę się za 
nieiaką własność, a rząd, raczey za śrzodek sprzy­
jania interessom prywatnym, niż za narzędzie, je­
dynie utworzone dla pożytku narodu. Zepsucie 
niektórych, skażenie ucząc i zasad początkówie 
dobrych u innych, odwodzą rząd od iego celu pra­
wego , i czynią go aientem ku wspieraniu małey 
liczby ze szkodą ogółu. Obowiązki każdego urzę­
dnika publicznego są w ogólności, a przynayraniey 
mogą bydź tak proste i tak łatwe, że każdy czło­
wiek poięlny, może się siać doń zdolnym, w krót­
kim bardzo czasie; i nie mogę uniknąć tey myśli, 
że się więcey traci, zatrzymując długo iednychże 
Judzi na urzędach, aniżeli się zyskuie przez ich do­
świadczenie. Wzywam was więc do roztrząśnie- 
nia, szaliby nasz rząd nie stał się dzielniejszym , a 
urzędy z większym talentem i uczciwością me by­
ły piastowane, przez ogólne rozciągnienie prawa, 
ograniczającego pełnienie niektórych urzędów do 
lat czterech.

W  krain, gdzie urzędy są stanowione w in~ 
teressie narodu, nikt niema większego przed dru­
gim prawa do bycia na nie powoływanym. Nikt 
więc nie poczytnie za niesprawiedliwość, gdy ieat 
od obowiązku uwolnionym: gdyż ani nominacja 
na urzędy, ani ciągłość w ich piastowaniu nie iest 
rzeczą powinną. Tytułuiący się iakim urzędem, 
wyniesiony był nań w interessie publicznym , a 
skoro ten interess wymaga, aby był z niego ewin- 
kowanym, nie może iuż bydź poświęcony interes- 
sowi osoby prywatney. Naród , sam tylko naród, 
ma prawo użalania się, gdy dobry urzędnik złym 
iest zastępowany. Ten, kio schodzi z urzędu* ma 
też same środki do opędzania potrzeb życia , co i 
miliony iego spółobywaleli, którzy tego urzędu ni­
gdy nie piastowali. Proponowane ograniczenie zni­
szczyłoby wyobrażenie własności > powszechnie 
przywiązywane do urzędów publicznych; a chociaż 
z tego mogłyby wynikać w niektórych okoliczno­
ściach nieszczęścia szczególne , przez nadanie sy- 
stematowi rządu, owego ruchu obrotowego, iedney 
z zasad fundamentalnych republikanizmu, przyczy­
niłoby mu iednak działania zbawiennego.

W  ciągu rozłączenia się Kongresu, żadna zna­
komita zmiana nie zaszła w stanie naszego rolni­
ctwa, handlu i rękodzieł. W pływ taryfy nie był 
ani tak szkodliwym dla dwóch pierwszych gałę­
zi, ani tak korzystnym dla ostatniej, iak się spo­
dziewano. Przywóz towarów zagranicznych , nie 
doznał wyraźnego uszczerbku; gdy tymczasem, pod 
w pływem zwodniczych zachęceń , konkurreneya
wewnętrzna podniosła produkcją daleko w yiey nad
potrzeby konsumpcji domowej;ztąd wynikło spad- 

- nienie cen, frasunki i straty miejscowe. Nie mali 
, przyczyny powątpiewania, iż te z naszych zakładów 
■ rękodzielniczych, które są oparte na kapitałach i 
[ kierowane roztrcpnie,przetrwaiąowo wstrząśnienie.
> Jednym z najtrudniejszych do wypełnienia

obowiązków rządu, iest, uregulowanie iego postę- 
. powania tak , iżby zarówno sprzyjał pomyślności 
i tych trzech wielkich interessów; i żałować przy-
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fcnodzi, £e skomplikowane re s t r ykc je ,  zawadzaią- 
fce teraz wzaiemnym stosunkom między narodami, 
nie są obalone jednomyślną zgodą, i że nie dozwa­
la się handlowi  obierać dróg, któremiby duch p r y ­
watny przedsiębierstwa, naypewnieyszy iego prze­
wodnik,  mógł go prowadzić. Wszakże musimy za­
wsze spodziewać się prawodawstwa egoistycznego 
ze strony innych narodów, a przeto widzimy ssę 
w  potrzebie stosowania naszego prawodawstwa do 
ich  urządzeń, w sposób naywłaściwszy ku uniknie- 
iiiu istotnych szkód i skombiuowaniu rozpierzch­
łych  ir.teressów naszego rolnictwa, handlu i fabryk 
naszych. Z tych względów, zwracam waszę u w a - 
gę na taryfę teraz obowiązuiącą, przekonanym bę­
dąc, że n iektóre iey rozporządzenia maią potrzebę 
modyfikacji .

P rawidł o  powszechne , którego t rzymać się 
należy w stopniowaniu opłat  od produktów za­
granicznych surowych lub przerobionych,  zasadza 
się na postawieniu własnych naszych płodów w sta­
nie wytrzymywania z niemi konk urrencyi  słuszney; 
naymnieysze przestąpienie tego kresu iest szkodli­
we®,  ćo się tycze przedmiotów pierwszey potrzeby 
w czasie woyny, Zważywszy trudności i delikatność 
tey  operacji ,  można się przekonać,  iak ważną iest 
rzeczą,nie maczey do niey przystępować,tylko z nay- 
większą ostrożnością, koszta odmiany w prawo daw­
stwie k tóre jkolwiek gałęzi przemysłu,  przesadzając 
iey  wartość, i mogąc przeprowadzić w inne kanały 
kapi tał ,  którego ona używa , mogą zawsze narażać 
ha azardowne spekulacye i straty.

Zastanawiając się więc nad temi w ażnemi przed­
miotami; myśl patryotyczna przysłużenia się w ie l ­
kim sprawom narodu w ogólności, powinna prze­
ważyć wszelki przesąd, wszelki wzgląd mieysćo- 
vvy. Każdy zamiar wtrącania ie j  do spórow s t ron­
nic lvv codziennych, koni cznie byłby szkodliwym, 
ёі ^tem nie powinien by di* przy ię.i у m. Winni śmy 
ti&iełać w tey okoliczności pod felerem pobudek 
Ь/ jstszych i wyższych.  Prawodawstwo pondatie ta­
ki rh wpływom nie może hydź nigdy słusznem , i 
p;e długoby ut rzymało zaufanie narodu , którego 
pń&ryotyzm czynny nie iest, ani określony szcze- 
g ^ n e m i  granicami  każdego stanu, ani obojętny na 

duch koncessyi i wytrwałości . który dał byt  
naszemu Zjednoczeniu politycznemu, i który ie po- 
daiśdzień ut rzymuje.  JNiecli śię więc Północ i Po­
łudn ie ,  W sc h ó d  i Zachód > usunąwszy na stronę 
wszelką rachubę przewagi  pol i tycznej ,  połączy w 
staraniach około zmniejszenia ciężarów, ńa które 
każdy słusznie może się uskarżać.

Rolnictwo nasze iest tak istotnie powiązane 
z każdym naszym interessero, i tak ie w ważności 
przewyższa , że prawie nie potrzeba zwracać na 
nie wasze у szczególniejszej uwagi.  Handel  zaś 
i rękodzieła,  szczególniej przez dążenie ich do pod­
niesienia wartości p łodow rolniczych,  i zastoso­
wanie ich do potrzeb społeczności , zasługtiią ńa 
t roskl iwość rządu.

Nim nadejdzie  blizka epoka, w którey fun­
dusz umorzenia d ługu publicznego nie będzie iuż 
potrzebny,  cła od ar tyku łów przywozowych,  k tó ­
re  nie mogą iśdź w ko n k u re n c j ą  z własnemi  na- 
śzerni produktami ,  naypierwiey zwrócić powinny 
Uwagę kongressu w zmodyfikowaniu taryfy, H e r ­
bata i kawa są nay ważnieyszemi tego rodzaiu ar ty ­
kułami; wchodzą one w wielkim nader stosunku do 
wexx,nęt.rzney konsumpcyi kraiowey,i stały się przed­
ni iota mi p ierw sze j  wszystkich klass potrzeby. Z re ­
dukowanie przeto ce ł f  teraźniejszych,  co do tych 
dwóch ar tykułów,  będzie powszechnem dla Całe­
go Zjednoczenia dobrodzie js twem; ale, równie iak 
wszelka dyspozycja  prawodawcza w rzeczy han­
dlu, r ed u k c ja  ta, aby była skuteczną, i nie przy­
nosiła zadney szkody, powinna bydż stopniowaną i 
pewną.

Z najdu jemy dowody pomyślności p u b l i c e  
ney w powiększeniu się dochodów, wynikających 
z przedaży gruntów publicznych, iako też w ie- 
dnostayności dochodów z cełł  i opłat  od ładunku,  
pomimo opłat  przydatkowych , pos tanowionych 
aktem d. jtg mata 1828, i nadzwyczajnych p rz y­
wozów, które miały mipysce na początku tego roku.

Dnia 1 stycznia 1829 skarb  miał w kassie 
5.972,435 dollarów 81 centów. Dochody roku bie­
żącego wynoszą do 24,6o2,23o doli. , a rozchody 
26,164,595 doli., zatem zostanie do d. 1 stycznia na­
stępnego 4 Д ю ,07О doli. 81 cent.

W  ciągu roku niniejszego, summa i 3,4o5,oóf> 
doli. .80 c. wypłaconą będzie na rachunek długu p u ­
blicznego, którego ogół zredukuje się do d. 1 s ty­
cznia przyszłego do 48>546,4o6 doli .  5o cent. l icząc 
w  to 7 milionów 5-p rocen t . assygnowanych dti 
Banku Stanów Zjednoczonych. W y p ł a t y  na r a ­
chunek długu publicznego Uskutecznione d. i l ipca 
zeszłego, dochodziły 8,710,462 doli. 87 c. Lękano 
się, aby w epoce nadzwyczajnej  t rudności w B i r -  
ży, nagłe zdjęcie tak wielkie j  summy, k tóra  b y ­
ła złożona w bankach, nie zaszkodziło spekulacjom,  
potrzebującym kredytu tych zakładów do u t rzy­
mania się; ale tego złego unikniono przewidzeniami  
skarbu 1 mądrami ś rodkami  binku  Stanow-Zje- 
d noc zony ćh,'

Stan finansów okazuie źrzódła narodu pod po­
stacią niezmiernie pochlebną dla iego przemysłu; 
i wzbudza w rządzie nadzieję, iż będzie w stanie 
przyyśęia w krótkim nader czasie, do zupełnego 
umorzenia długu publicznego. Wówczas  ludność 
nasza uwolni się od znacznej czgści teraźniejszych 
swych c iężarów, i znajdzie nie tylko nowe po­
wody kochania swego kraiu , ale iiawet nowel 
źrzódła do rozwijania przedsięwzięć szczególnych. 
W ład z a  fiskalna Stanów , Zostanie również po­
większoną. i będzie mogła bydź użytą z większą 
rozciągłością na rzecz i n s t ru k c j i  pub l i czne j  i i n ­
nych  przedmiotów intereseu powszechnego ; gdy 
tymczasem rozległe śrzodki będą pod Rozporzą­
dzeniem rządu federa lnego, dla stosowania dd 
wzrostu pomyślności narodo wej  wszelkiemi spo­
soby ,  iakie obręb iego przywile jów zostawia vj 
iego mocy. {D alszy ciąg n a s tą p i),

A N r, Ł І A.
L o n d y n , dnia i 5 s tyczn ia .

(z G a z e ty  W a rsza w sk iey ) .
Czytamy w Gazecie M o rn in g  Chronicie'.,,S ły ­

chać, iż Xiązę Saekó-K.oburgski, Leopold, wy mó­
wił  się od przyjęcia tronu Greckiego,  dla tego po­
dobno, iż nie przyznaie sobie dosyć zdolności do 
rządzenia tym narodem, i nie powoduie się ambi­
c j ą  noszenia korony. Mimo tego wszystkiego, cd 
dotąd o powabnym klimacie G re c j i  mówiono, zd&- 
ie nam się, iż Xiążę bardzo dobrze czyni, gdy in­
nym zostawia odrodzenie Hellenów,  i woli bawić  
w Anglii .  Gazeta Globe czyni w tey mierze u-  
wagę: „ M a m y  przyczynę mniemać, iż powyższe 
doniesienie iest bezzasadnem, a p r z y n a jm n ie j  to 
pewna,  iż publiczność nic ieszcze urzędowego nie 
wie w tey mierze.” Porobiono iuż w L o n d yn ie  zna­
czne zakłady ó to, czyli Xiążę L eopold  będzie K r ó ­
lem Greckim,  lub nie będzie.

Cena obligow pożyczki G r e c k i e j  spadła n ie­
co na giełdzie tu te j sze j  z powodu wieści, iż Xiążę 
L eopold  wym ów i ł  się od przyięcia korony G r e ­
ckie j .

W  ostatnich t rzech dniach mieliśmy taki w i ­
cher,  iż wiele okrę tów na Tam izie  zerwał  л k o ­
twic,  i znacznie uszkodził.

Słychać,  iż Minist rowie uczynią w Par lamen­
cie wniosek, aby ieszcze na lat fi przedłużyć przy­
w i l e j  kompani i Wschodnio I n d y j s k i e j

Pozwolono drukować. Zpolecenia JW . Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler*

w D rukarn i Redakeyii



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. i5.
W iln o  dnia  2g S ty c zn ia  v. s. i 8 5 o roku, 

r  e n d  a.
i .  0 4  Wileńskiey Izby Skarbowey ogłasza się: i z pod czas odbywać się w niey mających 

logo, u g o  i i2go dnia miesiąca marca tcraźnicyszego i 85o roku targów ua oddanie w 12 letni a 
arędę za wakowanych ozy tezowych artykułów, będą przeznaczone na takowe targi na tychże ter­
minach i wyrażone w załączoney przy tem wiadomości, maiątki naznaczaiące się do odebrania, za nie- 
akuratne wnoszenie przez właścicieli onych należących się do Skarbn dochodow do upłynie- 
nia terminów tym nieaknratnym właścicielom; dla tego więc życzący targować się o takowe 
maiątki, raczą przybywać na wyż naznaczone terminy do teyże Izby„sami, lnb wysłać pleni­
potentów z pewnetni ewikeyami odpowiedniemi dwuletniemu dochodowi wyliczonemu z takich 
roaiątkow, o które zechą się targować, gdzie im obiawione będą ikondycye i inwentarze tych­
że maiątkow. Stycznia 26 dnia i 85o.

Nadworny Sowietnik i Kawaler Kołkowski.
Naczelnik Stołu Orzechowski- 
Goberuialny Sekretarz J. Kulikowski.

Wiadomość o skarbowych maiątkach w Wileńskiey Gnbernii, które przeznaczaią się do o- 
debrania z& nagromadzoną przez teraźuieyszyoh dzierżawców, więcey niż za iednę połowę roku 
niedoimkę.

N.
Nazwanie maiątkow 

W  Powiatach.
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Nadworny Sowietnik i Kawaler Kotkowski. 
Naczelnik Stoła Orzechowski.
Gubernialny Sekretarz Kulikowski.

B r e n d a .
1 Apteka w  mieście gnbernskim Mińska 

kompletna i od dziesięciu lat publicznie otwar­
ta ze wszystkiemi rekwizytami wypuszcza się 
w  arendowną possesyą; przeto życzących sobie 
podobney poseessyi upraszam aby w celu za» 
sięgnienia bliższey wiadomości w tym interes- 
eie, zgłaszali się czy to listownie ozy osobiście 
do niżey podpisanego mieszkaiącego w swey 
własney kamienicy na wysokim rynku pod N. 
6tym nad tąż samą apteką.

Wincenty Jastrzębski Magister farmacyi 
i  medycyny.

^Wolno drukować. Policmeyster Chrząstowski.

P rze d a z  publiczna,
1 Litewsko Wileńska Izba Powszechney 

Opieki ninieyszem ogłasza , że w niey przeda- 
■wać się będzie z targu ankcyynego, za uchy­
bieniem terminu oddany na ewikcyą dom mu­
rowany żydów Wileńskich Mowszy i iego żo­
ny Pesi Josielowey Jochelsonow , położony w  
mieście W ilnie na przedmieściu Zarzecze, pod
N. 667, do czego naznaczone terminy targów, 
pierwszy 26 , drogi 28 febrnaryi, a trzeci 0- 
etateczny 5go przyszłego miesiąca marca, t  r.

Życzący kupić ten dom * mogą przybywać do 
Izby Powszechney Opieki dni oznaczonych w  
czasie positdzeń І przeyrzeć w niey przedaią- 
cego się domu inwentarz z ocenką. Działo się 
na Sessyi dnia 27 stycznia 185o roku.

Sprawuiąoy obowiązek Gabernskiego W i­
leński Powiatowy Marszałek i Kawaler Sta­
nisław Jasieński.

Sekretarz Jan Solimani.
Naczelnik Stołu Guberński Sekretarz An- 

drzeiewski.
P rze d a z  m a ją tk ó w .

1 Litewsko-W ileńska Izba Powszechney 
Opieki ninieyszem obwieszcza iż w niey bę­
dzie się prze dawać z aukcyynego targu oddany 
na ewikcyą za uchybieniem terminu nierucho­
my majątek Uciecha ze wsiami М ахітсу 'i W i- 
ciuny obywatela Leyb-Gwardyi Wołyńskiego 
Pnłku Jonkra Stefana Goleniszozewa Kutnzowa 
w których w ostatniey 1816 roku rewizyi li­
czy się 55 włościańskich męzkiey płci dasz ze 
wszelką pzynależną do nich ziemią i wszelkim 
na niey pobudowaniem ; do czego naznaczono 
powtórne terminy pierwszy 12 drugi 15 i trze­
ci ostateczny dnia 18 następ uiąęe go miesiąca 
marca ; życzący kupić takowy maiatek , mogą
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pr zyby wać  do Izby Powszeohney Opieki nazna ­
czonych dni  na pósiedzenio i widzieć w  niey 
p rz ęd ąw a n eg o  maią tku i n w e n t a r z  , w a r u n k i  i 
fo rmę przedażnego pra wa.Slycz n ia  2 5 dnia i 85o.

P e łn iący  obowiązek Gubernia lnego W i l e ń ­
ski  P o w i a t o w y  M ar sza łek  i K a w a l e r  S tan is ław 
Jasieński.

S ek r e ta r z  J an  Solimani .
N a cze ln ik  Stola Au drzeiew ski .

1 O d  L i t e w s k o  - Grodzieńskiego G u b e r n i ­
a l nego  R z ą d u  obwieszcza się, iż na  zadośćuczy­
nienie  pr e tensyi  Radzcy  Taynego  Pes te la  do b y ­
łego Grodzieńskiego Vice - G u b e rn a to ra  M ax i -  
m o w i o z a , za a r e n d o w n ę  przezeń d zi er żaw ę 
N  а у w  у ż ѳ у nagrodzonego niegdyś Pes te la  
Grodzieńskiego L e ś n i c tw a  w  ogóle na  5 ,2 18  rnb.  
s re brem  , w  sk n tek  Ukazu Rządzącego Senatu  
26 l i s topada 1828 ro ku  za N.  77,688 p rzezna­
czona na  pr zedaż  z publ icznych t a r g ó w  w  tym 
Rządzie o d b y w a ć  się maiących,  oddana a co n to  
tego na  ew ik c y ą  wieś Po ln ica  pomienionego 
Maximowicza ,  zos taiąca  w  zaw iad o w s tw ie  Gro-  
dzieńskięy T)worzań*kiey Opieki ,  zawiera ią ca  w  
sobie 2 5 włościańskich dymów,  i w nich obecnie 
zna yd uiących  się męzkiey płc i  dusz g 5 , p rze ­
s t rzeni  ziemi w ł o k  2 4 , przynosząca rocznego 
dochodu:  r ach u iąc  robocze dni ,  poziemne czyn­
sze op łacane przez  włościan  , opłacany przez  
n ich p o d a t e k  i dz ie rżaw ny  z ka rczm y  dochod 
5 зб rub.  61 kop.  s rebrem:  l ak o w a  to  wieś  o- 
ceniona w  pr oporcy i  10- le to iey  i n t r a ty  3 , 25o 
r u b .  65  kop.  t ak że  s re brem  , d la  czego n az n a ­
czono dla  t a rg ó w  terminy  pierwszy  i2 g o  l u t e ­
go, drugi 5go marca  teraźnieyszego ro k u ,  a t r z e ­
ci i os tateczny w e  t rzy  miesiące od dnia  p ier ­
wszego w y d r u k o w a n i a  o t ak o w e y  p rzedaż y w 
S an k t -P e t e r s b u r s k ic h  gazetach ogłoszenia.  S ty ­
cznia 2 lgo dnia 18З0 roku.

S e k r e t a r z  T y t u l a r n y  Sowiet n ik  i K a w a l e r  
F adey  Afauasowicz.

Stoła Naozalnik  Sobolewski .

P  o d  r  a  d  y ,
1 O d  Mińskiego Gubernia lnego Rządu  o b ­

wieszcza się, iż w mieście W i l ey o e  zamierzono 
po b u d o w a ć  d r e w n i a n y  l a za re t  za summę w y ­
l iczoną w ed le  śmiety 796 7  rub.  5o kop. assvgna- 
oyami; zaczem życzący pod iąć  się takowe go p o ­
bu d o w an ia ,  raczą  pr zyb ywać  na  targi  z p r a w -  
nemi  ew ik eyam i  n a  p ierwsze d w a  t e rm iny ,  a 
mianowicie  p ierwszy  17 i d rug i  18 miesiąca 
lu tego teraźnieyszego r o k u  do Wileysk iego  Z iem ­
skiego powiatowego  S ąd u ,  a t rzeci  os ta teczny 
10 dnia m ar c a  i d la  p rz e ta rg o w au ia  się 11 dn ia  
tegoż m ar c a  d o  Mińskiey Izby S k a rb o w e y ,  
gdzie  za przybyciem ich okazane będą  życzą­
cym ko ndycye,  śmieta  i p lan .  Stycznia 20 dnia  
i 85o ro k u .

S e k r e t a r z  F. Arcimowicz .
S to łonacze ln ik  Siemienow»

1 Od Bessarabskiey Izby Sharbowey obwie­
szcza się , iz  na dostawę zapasów i m ateryałów  
n a  potrzebę szp ita la  ustanowionych w  Obwodzie 
B essarabskim , w  M iastach : K iszyniew ie i B e l-  
cach i lazaretu  w  m ieście K i li i , naznaczaią  się 
targ i w  Bessarabśkiey Izb ie  Sharbowey; p ierw szy  
21,  drugi 2 4 , trzeci 26 ,  i  d la  p rze ta rg u  27 dnia  
m iesiąca lutego  18 5 o roku. D ostarczenie to ma

bydz pozostawione poszczególe rozm aitym  osoboM 
w edle n iżey wyrażonych oddziałów , tak, izby przed ­
mioty każdego osobnego oddziału, przyię te  były przez  
poiedyńcze osoby, a m ianowicie:

js z y  O ddział: za  p u d  bułek pszennych , mio­
du  przaśnego , m ąki owsianey, soli, krup: owsia­
nych  , jęczm iennych ; za  f u n t  krup  : perłow ych , 
smoleńskich у pszennych; za  pud: słodu jęczm ien­
nego, grochu, konopi, jęczm ienia  czyszczonego, p a ­
toki cukrowey.

2gi Oddział: za  pud: m ięsa, oleju konopne­
go, sadła  wieprzowego , za f u ń t : łoju wołowego , 
baraniego , masła krowiego , oleju makowego, 0- 
rzechowego, oliwy; pęcherzy byczych, za  sztukę ;  
za  fu n t :  cielęciny, baraniny  , stynki suszoney,  
za  p u d ; kur bitych za  sztukę.

5 ci Oddział: za wiadro: kapusty kwaszoney 
p ó łb ia łey , buraków kwaszonych ; za pud: cebuli 
zieloney, cebuli rzepkow atey, chrzanu korzenią 
zielen iny św ieżey; p ieprzu  czarnego za  f u n t , m a r­
chw i korzeni za p u d , gorczycy albo siem ienia gor- 
czycznego za  f u n t  , czostku za  p u d , chm ielu  za  

f u n t ;  m ięty niem ieckiey, za  p u d  ; za f u n t  ja gód  
świeżych: berberysu, winogron niedoyrzałych , Wi­
szn i , brusznic, je ż y n , smrodzin , żyr owiń za  cze- 
t w i e r i s o k u  cytrynowego za sztof, jagód  jad łow - 
cowych za  p u d ,  za  fu n t :  herbaty ordynaryyney i 
M ay копи, szałw ii.

ź ty  Oddział: za  wiadro p iw a  , drożdży zd  
g a rn iec , za  wiadro: g o rza łk i, octu w innego , 0- 
ctu  zbożowego, w ina  reńskiego, portw eynu, zbite-  
n iu  za  szklankę.

5ty Oddział: m leka krowiego za  wiadro, ja y  
kurzych za sectnę.

Ыу Oddział: Cukru melis su  za f u n t ;  za p iid i  
m ydła kulistego , świec łojowych ;  za  fu n t :  kro­
chm alu białego , laku  N .  1 go, N . 2go N . 5go? 
nici: białych , surow ych , smoły czarney , smoły rzad- 
kiey za  p u d , ty tun iu  w liściach za  f u n t , od re­
t y  pap ieru  do pisania: białego, szarego, tektury% 
bibuły, galasu za  fu n t , atram entu galasowego za  
butelkę, p iór gęsich za  secinę do p isan ia , owsa za  
czeiw iert'; za  p u d  siana; m iełu, w apna palone­
go, słomy z y tn ie y , otrębi pszennych; szpilek mo­
siężnych za secinę; taśmy płocienney za  arszyn , 
trum n od sztuki , p siey  skórki białey od sztuki,  
wienikow brzozowych za  secinę, m ioteł brzozo- 
Wych od sztuki ; za  f u n t : wosku żó łtego , smółki 
do zakurzenia , siarki p a ln ey , starzyzny p łóc ien -  
ney za  p u d ; ig ieł za  secinę; piiaw ek żyw ych od 
sztuki; w ęgli brzozowych za  czetw ieri'; za  a r­
szyn f l a n e l l i , koperwasu za fa n i .

7 m y O d d zia ł: od sążnia drew: iednopotań-  
nych brzozowych z  olchowemi i  trzypolannycli so­
snowych z iodłowemi, iako też trzcinnikii i  sito­
w ia  z  tern, iz  z  wszystkich tych trzech zapasów , 
pow inno bydź dostawiono * to, co w edle potrze­
by, sposobności i wygody sharbowey będzie od po-  
dradczyka potrzebować się , kładąc zam iast trzy -  
polannego sążnia drew , trzcinn iku  trzy9 a sitowia  
cztery sążni.

8 m y O d d zia ł: pobielanie m iedziany d i  na­
czyń za  pud .

9 ty  Oddział: ża  mycie brudney szp ita lney  
bielizny od p a ry  szkarpetek nicianych , w ełn ia ­
nych , za  sztukę: fa r tu ch ó w , szlafroków drelicho­
w ych , nawleczek podusznych , worow sienniko­
wych, kotarh do so f, bandaży, ręczników , kosynek, 
serwet, kaftanów baiowych, obrusow, gatek, szla fro­
ków kanifasow y clr, naw  teczek materacowych ; kołder
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z a trapezowych, kołder baiowych, szlafmic, koszulą 
prześcieradeł, podszewek pod kołdry, szlafroków 
sukiennych, szlafroków baiowych , kołder sukon- 
nych, kaftanów kanifasowych, koszul wstań czło­
wiekaP kompressow i chustek do nosa. Nareście za 
niezna lezieniem się dostalećzney liczby życzących, 
АШа oddziałów albo i cała dostawa szpitala, 
mogą bydź pozostawione poiedynczym osobom na 
czas iedno lub dwuletni. Życzący przyiąó tako­
wą dostawę , z poniżeniem średnich w obwodzie 
JBessarabskim za miesiąc wrzesień 1829 гоАи 
sprawkowych cen, mogą przybywać na wyż ozna­
czonym terminie do Bessarabskiey Izby Skarbo- 
wey z dowodami praw swoich na weyście w po- 
drady i pewnemi dostatecznemi ewikeyami.

Obwodowy Kontroler Frendt.
Sekretarz Żyliński.

e z w a n i e .
1 Poseł Bawarski Baron Hiz , kommuni- 

kował, І3. Vice-Kanclerzowi Hrabi Neśelrode, 
iz mieszkającemu w Nimirsze, w Wileńskiey Gu- 
bernii, Bawarskiemu obywatelowi Jerzemu-Pio­
trowi Eyzenowi, dostało się w snkcesyi i 45  gul­
denów, które on zostawił na rzecz siostry swo- 
iey Doroty Leyrer, lecz gdy oświadczenie iego 
w  tym przedmiocie zrobione było nie w pra- 
wney formie , zatem Baron Hiz, przesłał do­
niesienie Leyterhauzeyskiego Amtu, i należące 
do niego аппеха z prośbą , odebrania od po- 
mienionego Eyzena, oświadczenia, za przyzwoi-

O g ł o s z e n i a  p o  r a z  5cL
S ądy  Exdywizorskle-

5 Sąd Tax<vtorsko Exdy wizorski wyrokiem 
remissyynym Sądu Głównego 2g° Departamentu 
Obwodu białostockiego w dniu 14 gbra r. b. za­
cerowanym, na iisatysfakcyonowanie wierzycieli 
J W .  Kazimierza Downarowicza b. Marszałka 
Pttii Sokolskiego przeznaczony, przybywszy do 
dóbr jego Pawłowicz w powiecie Sokolskim i 
Obwodzie Białostockim położonych, juryzdykcyą 
swoi) zafundował, w iakowym terminie, iako w 
skutek powyższego wyroku remissyynego, popra- 
wuiącego remissę Sądu Cywilnego Białostockie­
go i Sokolskiego powiatów, oraz w skutek te у 
przez zebrany Sąd Exdywizorski uczynione po­
stanowienie pierwszy kroć przypadłym, ułatwiw­
szy przyniesione przed się spory, przeznaczy­
wszy oraz komportacyą i do spełnienia oney w 
kancellaryi Sądu Cywilnego Białostockiego i 
Sokolskiego powiatów, na dzień 25 januaryi przy­
szłego 185 o roku wszystkich interessowanych i 
połączonych z exdywizyą ninieyszą osób zobo­
wiązawszy, za termin do powtórnego i ostatecz­
nego zjazdu dzień 5 maia przeznaczył, w któ­
rym to terminie, iżby kredytorowie, lub z за- 
kiego bądź względn pretensorowie w tym sądzie 
z obiawieniem swych pretensyy stawali, Sąd Ex-i 
dywizorski ninieyszym wzywa, i pod rygorem 
amissyi, na ich pretensye zapaść maiącey, do 
stuńności tak o we у obowiązuie. Datt. 1829 ro~ 
ku msca grudnia 12 dnia w Pawłowiczach.

Prezyduiący Exdywizor i Kawaler Michał 
Ołdakowski.

Józef Kamieński Exdywizor.
Exdy wizor i Kawaler Stanisław Daczewski.
Regent Sądu Exdywizorskiego Ferdynand 

Szczygielski.

tern sądowego mieysca zaświadczeniem. Poftii&? 
nione pisma zostały kommuuikowane Jaśnia* 
Wielmożnemu Panu Wileńskiemu Cywilnemti 
Gubernatorowi. Ale gdy teraźniejsze miejsca 
przebywania Jerzego Piotra Eyzena, uiewiado* 
me, a zatem wzywa się przez gazety, z tem: iż­
by on dla odebrania takowych papierów przy ­
bywał osobiście do Kancellaryi Pana W ileń­
skiego Cywilnego Gubernatora , lob też o ich 
zapotrzebowaniu udał się do miejscowej Policji^ 
która o wysłaniu tych papierów obowiązana bę­
dzie przedstawić Pana Gubernatorowi, bez nay- 
mnieyszey zwłoki.

Sekretarz Radzca Honorowy Doliński.

D o naięcia Pohoie<•
1 W  domu W . Korwella na ulicy W izy t-  

towskiey, są do naięcia Pokoie ze stajniami 
i wozownią na czas elekeyow goberskich, gdzie 
się zuaydnie Karyta z końmi do zaareudowania.

Wolno drukować. PolicmeysterChrząstówskb

P rzed a ż  nasion•
1 W  kantorze nasiennym J. H. Zigry W  

Rydze , przedaią się rozmaite ogrodowe, wa­
rzywne, kwiatów, drzew i ekonomiczne nasio­
na w najlepszym gatunku i w pomierney ce ­
nie, podłng tegorocznego cenniku.

Wolno drakowaę. Policmeyster Chrząstowski-

P ism a peryodyczne.
Expedycya Gazetua Pocztamtu Litewskie­

go uwiadamia , iż4 W niey można prenumero­
wać na pismo peryodyczue nowe, w W arsza­
wie wychodzić maiące, pod tytułem: KURYER 
POLSKI. Cena roezuey prenumeraty dziesięć 
rubli srebrnych. ^

Expedycya Gazetna Pocztamtu Litewskiego 
uwiadamia, iż w niey można prenumerować na 
pismo pod tytułem: DZIENNIK POWSZECHNY 
K RAJO W Y  , wychodzący w Warszawie. Cena 
rubli srćb. 18 ua rok.

Expedycya Gezetna Pocztamtu Litewskiego 
Uwiadamia , iż można w niey prenumerować na 
pismo w Warszawie od początku roku 18З0 co ty­
dzień wychodzić maiące, pod tytułem, MOT YL , 
z doniesieniami i rycinami kolorowanymi mod. Ce­
na prenumeraty roczoey srebrem rubli 10.

DZIENNIK W ILEŃSK I wychodzić będzie 
w roku następnym i 85o, w dotychczasowym swym 
układzie. Roczna cena prenumeraty: z przesyłanieirt 

pocztą . . . . . . .  r. sr. 10.
bez p o cz ty ......................... ....  — — 7 kop. 5o.

Prenum erata na gazetę Kury era L itew ­
skiego, na rok następny  / 83osty , iest taż sa­
m a, iak dotąd , to iest: 
z  poc&tą na rok cały R ubli srebr. -t4 .

na pół roku  . . . . .  7.
bezpoczty na rok cały . . . . 9*

—  pó ł ro k u ....................... 4  kop. 5 o.
—  kw arta ł . . . . .  2 —  2b.

P rzy  у  mnie się: w Usilnie: w E xpedycy i Ga-  
zetney Pocztam tu  Litewskiego i w R edakćyi. 
f j f  Guberniach i Powiatach na wszystkich  
Kantorach i Ę xpedycyach  pocztowych.


